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braterstwo broni!
Każdy człowiek, normalny i zdrowy, 

przychodźmy na świat, posiada przyrodzo
ne prawo do życia, wypływające juz cho
wałby z tego, że go natura do życia po
dołała. A jednak od pierwszej chwili.spo
tyka się on oko w oko z całą masą nie
bezpieczeństw, czyhających na Jego żywot,
2 Całym ogromem przeszkód, utrudniają« 
tych zaspokojenie najkonieczniejszych po
trzeb I

Człowiek pierwotny był pod tym 
tfznlędera nierównie szczęśliwszym od dzi
siejszego. Ody chciał jeść, polował w 
niczyim !;s4a na zwierzynę, rwał z ni- 
Czyjego drzewa owoce, rozpalał ognisko z
1 niczy ch gałęzi i patyków, mieszkał w 
Ąiczyich grotach na niczyich przestrzeniach 
leśnych... Nie potrzebował on martwić się
o pieniądz, o kurs monety, o stosunek wa- 
ll>ty, chociażby jak teraz; marki do ka
tony !

Zmieniły się jednak czasy. Powię
kszenie 3'? liczby ludności, ciasnota, jaka 
Wynikła z tego na koli ziemskiej, spowo
dowały, że silniejsi i sprytniejsi podzielili 
*'S pomiędzy sobą skorupą ziemską i wszy- 
Sfckiena, co na tej skorupie natura stworzy- 
•a i wytworzyli główną przyesynę wojen 3 
Dtesi;asek: w ł a s n o ś ć.
'  I dzisioj człowiek głodny nie może 
|®ż cterpeć wolną ręką z nieprz-branych 
"Ogactw natury. Nie może zrywać jabłka
* drzewa, które przestało być „niczyjem*, 
*®cz stało się w ł a s n o ś c i ą  jednego, czy 
* lficej osobników, zwących się jego w ł a 
ś c i c i e l a  mi.

Z biegiem czasn coraz więcej rodziło 
Ba świat ludzi, którzy nie mieli nic 

•Scej, prócz tego, czara ich natnra w ich 
rg«nizmie i duchu obdarzyła,g a cornz 

®mej było takich, co ziemią się podzielili, 
p°. których należały pola, łąki, lasy, ko
palnie, całe bogactwo świata roślinnego, 
wierzęcego i mineralnego. A le  ci, po
bawieni wszelkiej w ł a s n o ś c i  w bo

li ctwach natury, posiadali jedną jedyną 
*■*' 8 mian°wlcio dzieci, więc te ł  

nazwano ogólnera mianem jeż za cza- 
w rzymskich „proletariusze", od wyrazu 

»Proles- -  potomstwo!
Ca • .zl8iaJ proletarjat Sianowi druzgącij- 

Jndności w krajach cywiltzo- 
t w H i '  . Pr“8nąc żyć — musi zaspakajać 

oje potrzeby. Chcąc zdobyć konieczne 
t a . u  ? dkł» stw3rzaae prze* naturę, 

a do w ł a ś c i c i e l i  należy, musi na 
■1» ł *P**c°®ać; a chcąc pracować, musi 
Oni ,°Ć po łaski do w ł a ś c i c i e l i ,  gdyż
oni tylko m aj, w a r s z t a t y  p r a c ? ,  a 
bndlifk} ’ ra • ^ w n o ść  rodzi, a więc

» I E ?  Którago się produkty przerabia,
Bvm r ^ « reSZCie k3P‘tał’ btór* iest Pienięż- 

^°,W®2nik enl h°S8Ctw przyrody! 
ft i ° iel5 b0C»ctw przyrody, zwani
kanit.iT» i “? “ )* i w *y:»a praktycznem 

> or2yst»j«ł *e swej przewagi 
> nfołf i 1 n*i*“ °ików, którzy muszą 
iy ¡¡n-,Jiw PrłCS — w aiesłycha-

u» * ,^y*y*k«j4.
V*atwla im ten wyzysk okoliczność

że zawsze jest więcej na śwlede potrzebu
jących pracy, aniżeli warsztatów produkcji.

Na tem tle rozwinęła się od wieków 
walka ekonomiczna. Tłumy .proletarju- 
azy", wyzyskiwanych przez „właścicieli* 
bogactw przyrody, czy też odpowiednika 
ich—kapitału pieniężnego, w chwilach roz
goryczenia wybuchają przeciw ciemiężcom. 
Bunty te ,  zwane w średniowieczu „chło. 
pskirai“; niezorganizowane, odruchowe * 
tłumione były w potokach krwi.

Sprawa proletarjack» przybrała groź-
{liejsze rozmiary od początku w. 19 kiedy 

ozwinął się olbrzymi przemysł fabryczny; 
atwarzający sttki tysięcy proletarjatu fabry
cznego.

Wyzysk robotników fabrycznych wy
wołał wśród idealistów inteligentów i uczo
nych filozofów i społeczników pragnienie 
rozwiązania tej zaognionej sprawy. Na 
tem tle powstał między innemi i kierunek, 
wytworzony przez Marksa, zwany socja
lizmem.

Dzisiaj iuż-każdy wyksztełenny c i łn. 
wiek zdaTe sobie sprawę z tego, że socia- 
lizmIleśrTtTerunkLcm JJU zyaym J dla spra- 

jwy roboiniczej iguŁ oim ^R ozum ie  to rów
nież i światlejsna część robotników, która 
stoi na gruncie narodowym i pojmuje, że 
przyszłość ludu roboczego leży nie w mię
dzynarodówce socjalistycznej, lecz w silnem
i niepodległem państwie, opartem na czyn
niku Pracy, że wyzwolenie klasy robotni
czej nastąpi nie w drodze berplanowej, 
wybuchowej rowolucji, lecz w drodze 
ewolucji, przez zrzeszeni», całej braci ro
botniczej w potężnych związkach zawodo
wych i kooperatywach.

Nie o to nam jednak chodzi. Jsfe*
li przytoczyliśmy ten przydługi wstęp, 
rozwijający tło, na którem powstał rozbrat 
pomiędzy kapitałem i pracą, to dlatego, 
aż*by tem wyraźniej uwypuklić koniecz
ność wytworzenia ścisłego s o j u s z u  p o 
m i ę d z y  i n t e l i g e n c j ą  p r a c u j ą 
c ą  i r o b o t n i k a m i .

O sojuszu tym pisze się oddawna i 
mówi się dużo. Widocznie jednak zima- 
ło, jeżeli do dziś dnia nic się w kierun
ku urzeczywistnienia tej idei nie uczyniło.

Winę tu ponoszą strony obydwie, 
powiedzmy to wyraźnie'. Z jednej strony 
część robotników uważa, że inteligent 
jest burżujem, wyzyskiwaczem, »panem*, 
s drugiej strony inteligencja pracująca w 
dużej swej części stroni od robotnika, wy
myśla mu od .bolszewików", wstydzi się 
miana „proletarjusza* i wysługuje się 
często kapitalistom na szkodę robotników.

Spróbujmy wyjaśnić to nieporozui* 
mienie. Jeżeliby równomaczniklem „bur- 
żnja" był każdy człowiek wykształcony, 
mający wyczyszczone (cUoć mera« poła- * 
tane) ubranie, umytą twarz i czysty koł
nierzyk, a równoznscznlkiem »bolszewika* 
każdy człowiek, zasmolony i zbrudzouy 
prry  sarsztacie pracy, o zadrapanych i 
zcz«rrriałych w ciężkiej pracy dłoniach — 
to w porządkuj Ale przecież tak nie jest. 
Różnice, jakie dzić dają się odczuć po
między pro le tarjuszea  inteligentnym  i ro*
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Wodewil w 4 aktach Orano Zafferta.

W pl.-jtck, d. 23 b, m.

U

Wodewil w i  akt, O. Zafferta.

botnikiem są często powierzchowne i 
przypadkowe.

Jeżeli robotnikowi ułatwimy ubiera
nie się przyzwoite, ułatwimy mu nabyci« 
mydła i grzebienia, jeżeli damy mu szko
łę, czytelnie, biblojtekł, muzea, teatry i 
odczyty — przestanie on być brndnytn, 
cifcmnym i nieokrzesanym, włoży czysty 
kołnierzyk i stanie się równym inteligen
towi zacnym i pożytecznym obywatelem 
krajul j

Niechaj również Inteligent przejrzy 
na oczy i zrozumie, że pomimo swojego 
dzisiaj już rzadko czystego kołnierzyka, 
pomimo swojego wykształcenia, wiedzy,% 
subtelności nczuć i ogłady towarzyskiej— 
stał się on także niczem -fnnem., jak pro- 
letarjuszcm, pozbawionym wszelkiej wła
sności, a mającym w najlepszym wypad
ku na swoją wyłączną własność tylko», 
dzieci...

Ni?cbaj inteligent przestanie nwafcać 
wyzyskiwacza—kapitalistę za swego sprzy
mierzeńca, a  robotnika— za wroga. Nie
chaj bierze wzór z taktyki rzeszy robot
niczej. Kapitilista jednakową miarkę sto
suje do inteligenta i do robotnika, z jed
nakowym cynizmem wyzyskuje ieh obu. 
Szczęście i przyszłość inteligenta pracu
jącego zależy od niego samego: tworząc 
związki zawodowe, stawiając solidarnie 
lepsze warunki pracy, uniezależni się od 
samowoli kapitału, tworząc kooperatywy— 
zwycięży paskarzy i bandę lichwiarzy 
przekupniów; Idąc ręka w rękę z robocta- 
rzem—podłoży podwaliny pod państwo 
sprawiedliwości i pracy!

Niechaj i robotnik, wbrew szatańskim 
intrygom z prawa i z lew a—kapitalistów i 
komunistów—zechce widzieć w inteligen
cie swego również nieszczęśliwego brata, 
podobnie jak on, a nawet dzisiaj p i ą 
c i  o k r o ć g o r z e j  w y z y s k i w a n e 
g o ,  niechaj pamięta, 2e ten inteligent za 
nędzną płacę uczy jego dzieci, pisze dlań 
książki i gazety, leczy go, nkłada dlań 
prawa i walczy zań w Sajm<e, że inteli
gent pierwszy rzacił hasło organizowania 
go w walce z kapitałem, że inteligentowi 
zawdzięcza on ideały, (promienie światła i 
wiedzyl

Jeżeli to porozumienie nastąpi, wte
dy ideał b r a t e r s t w a  b r o n i  pomię
dzy inteligentem i robotnikiem w walce
o lepszą .przyszłość w szczęśliwej Ojczy
źnie stanie się rzeczywistością.

Sł. Len,

if.
Przy rozpatrywaniu organizacji sądów 

rovjeracz)ch wysuwa,się naprzód sprawa 
ich kompetencji. Chodzi o to, czy mają 
być one obowiązujące, a następnie, czy 
mają one wykluczać inne formy rozwiązy
wania konfliktów pomiędzy kapitałem a 
pracą. t ^

Wiadomo, że niekiedy, pr*y istnienia 
sądów rozjemczych, wykluczone są zupeł- 
uia strajki, jako niedozwolony środek wal

ki i czasem znowu strajki są dopuszczal
ne, ale w niektórych dziedzinach produk
cji i usług osobistych są wzbronione np. 
przy wodociągach, zakładach gazowych, 
elektrycznych, kolejach żelaznych, fabry
kach broni i t. p.

W tych dziedzinach nieporozumienia 
usuwane są przez Sądy rozjemcze.

Nie przesądzając zakresu kompetet»- 
cji sądów rozjemczych w dalszej przyszło
ści, kiedy nasze stosunki ekonomiczna 
wejdą na drogę normalnego rozwoju I 
kiedy nasz ustrój państwowy słanie sią 
mechanizmem zupełnie wykończonym 1 
dobrze funkcjonującym, zaznaczamy ta 
odrazu, że zasadnicze zabranianie strajków 

> we wszystkich dziedzinach pracy jest i bez* 
celowe i niedogodne dla klasy robotni
czej. Bezcelowe, gdyż praktycznie nie da 
się przeprowadzić, co widzimy nawet w 
Australji i Nowej-Zelandji, gdzie sądy roz
jemcze wogóle zdobyły bardzo szeroki za
kres działdiiia i gdzie powołane zostały 
do życia na żądanie samych robotników, 
którzy pizekohal! się, że zbyt częste straj
ki narażają ich na zbyt duAe koazty i czę
sto skutków dla nich dodatnich nie osią
gają. Okazało się, zwłaszcza w czasach 
ostatnich, że strajków całkowicie uniknąC 
■ię nie da. Niedogodne dla robotników, 
gdyż pozbawia ich całkowicie jedoego s  
ważnych środków walki.

Inaczej przedstawia się sprawa nie
dopuszczania strajków przez państwo.w pe
wnych dziedzinach wytwórczości i usług 
publicznych, np. w gazowniach, elektro
wniach, tramwajach, kolejach, fabrykach 
broni, amunicji i t. p.

Zawieszenie pracy w tych dziedzi
nach priyuosi ogromną szkodę ogółowi, 
Państwu i samym robotnikom. Brak gaza, 
albo elektryczności w mieszkaniach, nara
ża klasę robotniczą na ciężkie ofiary, tam 
zwłaszcza, gdzie są one urządzone w spo
sób nowoczesny. To samo dotyczy tram
wajów, Ladzie bogaci mogą doskonale 
obejść s!ę bez tramwajów, posługojąc się 
dorożkami, mogą też obejść się bez elek
tryczności i gazu w mieszkaniach, kupu
jąc świece. Zupełnie w Innem położenia 
znajdują się ludzie biedni.

Strajki na kolejach żelaznych, w fa
brykach broni i amunicji, zwłaszcza pod
czas wojny, narażają całe Państwo na nie
bezpieczeństwo. Również strajki w kopal
niach węgla mo^ą przynieść nieobliczone 
szkody, latrzymując produkcja w różnych 
dziedzinach. Z drugiej znown strony kla
sa robotnicza musi mieć środki, za pomo
cą których moża wywalczać sobie corai 
to lepsze warunki pracy 1 płacy.

W powyższych dziedzinach wytwór
czości 1 usług publicznych można więc 
usunąć strajki tylko wówczas, kiedy wza- 
mian za to klasa robotnicza na innej dro
dze, uzyskać może poprawę swego bytu. 
Sądy rozjemcze, w tych dziedzinach, mogą 
jednak wykluczać strajki wówczas tyłka, 
gdy: l )  państwo posiada aparat dobrze 
funkcjonujący, 2) gdy klasa robotnicza po
siada jaż pewne zaufanie do aich.

Przechodząc do nasaych stosunków 
zauważyć należy, żet Sądy rozjemcze mo
gą być początkowo z* prowadź o  ie tytka 
jako Jedna a iorm osuwania mepoiuzu-
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tt!eń pomiędzy kapitałem a pracą. Trzeba, 
ifey klasa robotnicza przyzwyczaiła się i 
n«btata do nich zaufania, przekonawszy 
się, i e  są istotnie bezstronne.

J-dynie w fabrvkech związanych z 
wojskowością dziś jn i  naleiałoby strajki 
wsunąć i ustanowić cecrlk pracy niebo* 
r.y, zmieniający się wraz ze zmianą cen 
iro .ków  spożywczych: Dotyczyć topowin- 
80  i kolei żelaznych. Narazle więc nale
żałoby, aby Sądy rozjemcze nie były po
łą zoue z zakazem zupełnym strajków, 
lecz, aby tylko ułatwiały dojście do poro
zumienia pomiędzy kapitałem a pracą. 
W niektórych zaś dziedzinach produkcji
i usług publicznych, jak w górnictwie, n i  
kolejach żelaznych, w gazowniach, elektro
wniach i t. p. — strony powinny, w razie 
konfliktu, najpierw zwracać się obowiązko
wo do Sądóv rozjemczych. Strajk mógłby 
być dopuszczony dopiero w razie niedoj- 
ścia stron do porozumienia.

A teraz słów kilka co do samej orga
nizacji tych Sądów.

Każda za stron powinna wybierać je
dnakową ilość sędziów np. 2 ,3  i t. p. 
Obie strony powinny porozumieć się co 
do osoby prezesa ?ądu. Odyby zaś poro
zumienie, z tych, czy innych powodów, nie 
mogło dojść do skutku. wówczas prezesa 
wyznawałby rząd, ściślej mówiąc Minister 
Pracy 1 Opieki Społecznej z listy osób, 
ułożonej przez niego w końcu każdego 
roku, na rok następny, osób-iótnych za
wodów, znających sprawy robotnicze.

Z biegiem czasu, niektóra z tych 
osób, któreby wykazały dn ie  uzdolnie
nia-w kierunku przewodniczenia tym są
dom—-mianowaneby być mogły stałymi sę
dziami państwowymi, przewodniczącymi 
S^dom rozjemczym. Po pewnym czasie, 
kiedy ilość tych sędziów byłaby dostate
czną, zastąpiłaby ona tych przygodnych 
ięrtżiów, powołanych przez Ministra Pracy
i Opieki Społecznej, w końcu katdego 
roku, na rok następny. Sędziowie ci byli
by tylko przewodniczącymi Sądów rozjem
czych, w razie, gdyby spierające się stro
ny nie mogły dojść do porozumienia co 
do jegt> wyboru.

Ci sędziowie paóstwowl, przewodni
czący Sądom rozjemczym, byliby urzędni
kami państwowymi, zaliczonymi do Mini
sterstwa Prscy i Opieki Społecznej, ale 
tak, jak inni sędziowie—nieusuwalnymi w 
drodze administracyjnej i odpowiedzialny
mi tylko za swe czyny sędziowskie. Da* 
c z j a  Sądów rozjemczych zapadaćby po
winna większością głosów. Skoro tylko 
strony zwracają s ę do Sądn rozjemczego, 
to dccyzje jego powinny być już dla nich 
obowiązujące, przynajmniej na pewien 
czas, co ustawa powinna szczegółowo unor
mować. Nie piszemy ta projektu prawa, 
obejmnją-ego całoKształt zagadnienia, lecz 
daj'my tylko zarys ogólny, wskazujący na 
kicrutiek ogólny reformy, polegającej na 
utworzeniu Sądów rozjemczych w czasie 
najbliższym. P.—k.

Z Rady Miejskiej.
Wczorajsze 2-Ie z kolei w roku 

bieżącym posiedzenia Rady Miejskiej 
rozpoczęło się o 7 wiecz. pod przewod
nictwem p. Ludwika Kerna.

Po odczytaniu komunikatów 1 przy
jęciu porząd u dziennego, przystąpiono 
do wyboru priedstaw iciela  Rady Miejskiej 
w powołanej na zasadzie Ustawy z dn.
11 kwietnia 1919 r. Okręgowej Komisji 
Rekwizycyjnej przy D. O. G. Ł., po
wołane] do uregulowania sprawy wszel
kiego rodzaju rzeczowych świadczeń 
wojennych.

Wybrany zostaje  fednomyllnia wice
prezydent W. Wojewódzki.

N astępnie dokonano wyborów do 
komisji radzieckich: do  komisji spraw 
ogólnych wybrano jednogłośnie radnych: 
Sławińskiego i Macirtak«, i do komiaji 
pracy rr. Pola  i Zyngerową.

Z kolei przystąpiono do ob rad  nad 
, Ustawą miejscową zabudowy m. Łodzi“, 
która, w myśl krótkiego uzasadnienia 
referen ta  z ram ienia Magistratu, Ini. 
Szenfelda, położyć ma na  przyszłość 
tamę be iładnej dotychczas zabudowie 
miasta, sprzecznej z wszelklemi zasa
dami sanltarneml i estctycznami. Rada, 
uważając rozesłanie ustawy radnym  za 
czytanie pierwsze, przystępuje do czy
tania drugiego i przyjmuje punkt po 
punkcie cały atatut, mimo bezustannych 
protestów oponen ta  z zasady r. J . P o 
gonowskiego, który, ]ako właściciel po
sesji przy ul. Gubcrnatorskiej, Głównej
i innych, nie m o ia  aię pogodzić z tem, 
by go śmiano krępow ać niewygodnymi 
przepisami. Sekundował mu godnie inny 
kamlenicznik r. Hellman.

D uet ten  wprawił R adą w dosko
nały hum or, wobec czego w lekkim na-

*fro;u przyjęto 9 punktów zasad  ogól
nych ustawy, poczem  na  wniosek rad 
nych o g. 9  m. 20 posiedzenie zamk
nięto.

P ra w d a  o re w iz ji w  U rzęd z ie  
W alk i z  L ichw ą i S p e k u la c ją .

W dniu 19 b. m. o godz. 10 i  roz
porządzenia piokaratHiy łódzkiej policji 
z oddziałem śledczym, pod kierownictwem 
kom. Mięsowicza, dokonała ścisłej rewizji 
w Urzędzie Walki z Lichwą i Spekulacją 
przy nl. Ewangelickiej 5 i Pustej 13.

Zabrano wszystkie książki i wszelkie 
dowody, znalezione w bisrsch i opieczę
towano składnice towarów skonfiskowa
nych i zssekw:słrowanycli. Urządzono kil
ka rewizji w mieszkaniach fuakcjonariuszów, 
gdzie zabrano znalezione towary, t. j. skro
mne zasoby po 1 metrze, lub parę fun
tów.

O ile nam wiadomo, nikogo nie are
sztowano, pomimo, i i  meKtóre pisma łódz
kie pomieściły plotki, kursujące po mie
ście, o aresztowania i „panamie“.

Ze strony Urzędu W. z L. i Sp. po
czyniono odpowiednie krok', w celu wy
świetlenia całe* sprawy.

Zastępca naczelnika Urzędu Walki z 
Lichwą i Spekulacją zwrócił się do War
szawy z prośbą o interwencję.

Dodtć jeszcze musimy, Ii notatka 
»Rozwoju" o znalezionych zapasach towa
rów manufakturowych, mąki, bielizny, u- 
brania, skarpetek, pończoch 1 t. p. mija 
się zupełnie z prawdą; znalezione one chy
ba były w bujnej wyobraźni reportera 
„Rozwoju* i plotek miejskich.

Według ścisłych danych, zabrano 
wszystkiego 20 funtów mąki, kilka łokci 
surowego materjału na bieliznę, 1 tuzin 
skarpetek i pół paczki cykorji!

Jako dowód, że nikogo z referentów 
ani urzęduików nie aresztowano, służy 
fakt, że wszyscy oni dzisiaj zrana przybyli 
do biura Urzędu.

l in i i  lip.
Kalendarzyk.

D zli Agnieszki 
Jatro Wincentego * 
Wschód słońca. 8 m. Ol 
Zachód „ 4 m. 22 
Wschód księżyca 7 m. 37 
Zachód „ 5 m. 08

Wspominki Historyczne-
21 na 22 I. 1861. Wybuch powitania. 

Rząd Narodowy ehoąo podkreiiió nie tylko 
polityczny, ale i Bpłsesny charakter pow
itania oglti ia  Manifest a Qwłaszozan<u 
chłopów, W ten *norób chciano poayakaó 
dla walki o wolność cały lud poUki, ję
czący dotychesas w ueiaka pańsscżysuy.

Ze Zwlazhdu) i Stowarzyszeń.
Z e  S t o w .  N a u c z y c i e l s t w a  

P o l s k i e g o .
(r) W piątek o (r. 8 wiecz. w ł o s i u  

Stiw. odbędzie sia doroczna Ogólna Ze
branie c z ło n k ó w  Stowarzyszenia a następu
jącym porządkiem duennym:

1. Sprawozdanie delegatów. 2) Prze- 
kartsłcenie Stowarzyszenia na koło Towa
rzystwa Niu?syc!eli Szkół Średnich i Wyi* 
szycb. 3) Sprawozdanie z dotychczaso
wej dsiałainośai Sluwarzyssenia. 4) Za
tw ierdzało  budintn, ‘ 5) Wybory presiaa 
Koła, 6) Wy bary Żarząc u, Komisji rewi* 
syjnej i Kt misji KotJemczej.

Teatr, muzyka I sztaKa.
T e a tr  P o lsk i.

Dziś po cenach zwyczajuych ukaże 
się .Siostra Helena“. Krotochwila powyż
sza, iskrząca się humorem* w doerym ga
tunku, doznała nader życzliwego przyjęcia 
ze strony publiczności. .Siostra Helena" 
graną jest dziś poraź oststni, ustępując 
miejsca dowcipnemu wodewilowi O. Zdif r- 
ta p. t. »Za oceanem*, którego premjerę 
naznaczono na czwartek dnia 22-go b. m. 
Orkiestrę i chóry zwiększono.

— Z dniem dzisiejszym wszystkie 
widowiska w Teatrze Poi kim rozpoczyna« 
u ę  b$dą punktualnie o godz. 7-ej wlecze* 
MOI.

2 miasta.
■a po s iad  z «ni« Zw iązku M ias t .

(k) P rezyden t Rżewski wraz z p. 
Kernem wyjeżdża dn. 24 b. m. do W ar
szawy na posiedzenie Zarządu Związku 
M ia s t

P h n  z a b n d o s f  m ias ta .
(k) Wydz:ał BuJow nlctwa M agistra

tu  m. Łodzi przygotował obecnie  plan 
regulacji i zabudowy m iasta  oraz  mlei- 
scową ustaw ę budowlaną do które] na 
aasadzie rozporządzenia z dn. 29 listo
pada 1916 roku s tosow ać się winni wła
ściciele posesji, dla uniknięcia zwłoki
i s tra ty  pieniędzy na przerobienia p la
nów, dotyczących wznoszenia wszelkich 
nowych i przerabiania istniejących bu
dynków, jak równic* z parcelacji, kom a
sacji o raz  przeprowadzenia nowych lub 
zamiany istniejących arterji  kom unika
cyjnych i z itleńców. 
iu? Zainteresowani zechcą się zwracać 
w formie pisemnej a i  do czasu  opubli
kowania nowych planów i nowe) u s ta 
wy do Wydziału Budownictwa o infor- 
macie. Ustnych wskazówek pod tym 
względem udziela Oddział Zabudowy 
Miasta (Olglńska S Iii) we wtorki od  1 
po południu.

Wslka b tyfusem plamistym.
(k) Kierując się wypracowanym 

przez minlsterjum zdrowia publicznego 
planem walki z tyfusem plamistym, wy
dział [zd owotności postanowił podjąć 
energiczną akcję zapobiegającą szerze
niu aię te] straszne] choroby.

W tym celu  lekarze dzielnicowi 
polecone ma]ą sprawy nadzoru, aby 
wszystkie nieruchomości u trzym ywane 
były w czystości i porządku, oraz  za
chęcan ie  ludności do oczyszczania 
mieszkań i sprzętów o raz  do  częstego  
kąpania  kię. Akcja ta  dokonywana 
będzie przy pomocy rozporządzalnyęh 
urządzeń lsąplelowo-sanitarnych.

lis wydano obiadd«# wr tanleh kuoh-
alaoli.

(k) W miesiącu grudniu Komitet 
T m lch  Kuchni wydał 1404566 obiadów 
z q jego  bszpłatnych 538654. Koszt o- 
bia/iów łącznie z adm inistracją  kuchni 
wykosił mk. 407869,70.

O p e d w y łk ę  p an ajl u r z ę d n ik ó w  
m ia jsk lo h .

(k) W sprawie żądanych przez u* 
rzędników miejskich podwyżek płacy 
odbyła się wczoraj na rada  w Magi
stracie. Stanowisko Prezydjum Magi
s tra tu  sprowadza aię do wyrażenia zgody 
na pewną podwyżkę pensji, uzależnia to  
Jednak od przeprowadzenia nowe] kw a
lifikacji urzędników oraz  od zawarcia  
umowy ze związkiem zawodowym u- 
rzędników na pewien określony czas.

K onfa ra so la  wfójjtóar gmin.
(r) Na nadchodzącą sobotę  w Re

sursie Rzemieślnicze] naznaczona jes t  
konferencja  wójtów i radnych gmin pow. 
łódzkiego- Na konferencji te] poseł Le
wy z okręgu łódzkiego będzie referował 
spraw y s tosunku administracji państw o
wej do wykonywania powinności oby
watelskie]. Badzie również poruszona 
spraw a nauczycielstwa ludowego 1 szkół 
gminnych.

Kleć nsuosyclelskl.
(r) W najbliższych dniach ma być 

zwołany wielki wiec nauczycielstwa 
szkół średnich.

6pi*sstosfanls.
W związku 8 notatką pl. .Kogo po

pieramy" umieszoiouą we wezor»js*ym nu
merze „Praoy* — niuiejszsm oospioas-my ¿o 
sprostowań em, i i  zaszło tu nieporo«umie- 
nle. P. Jasiak wydalił tiwuch cieśli dla 
braku miejłoa, s innej zaś roboty sprowa
dził dwneh innyea pętaków Zochowskfego 1 
Tizaskaiskiego.

Obława.
(r) W dniu wczorajszym wojskowe, 

władze bezpieczeństwa wraz z policją' 
urządziły obławę na dezerterów  prze
stępców, uchylających aię od wojska^
i t. p. Przez cały dzień po mieście krą-, 
żyły silne pa tro le  wojskowe spraw dza
jąc  dokumenty przechodniów. Wieczo
rem  przeprow adzono rewizje w zakła
dach publicznych.

Obławo dała dodatn ie  wyniki.

Sprawy robotnicze.
0  13-tą p e n s ję  d la  p r a c o w n ik ó w

8 x p ita ln y ch .
(k) Zw?ąs*k Zawodowy Pracowników 

Szpitalnych zawarł w swoim czasie umo
wę, dotyczącą warunków pracy, między 
innemt t a k z  Magistratem. Umowa miała 
obowiązywać do kwietnia r. b. Magistrat 
zgodził sit po dłuższych pertraktacjach 
na wszystkie warunki, wystawione przez 
pracowników. Do Związku Zawodowego 
wchodzą pracownicy szpitali miejskich, 
prywatnych, oraz położonych w okolicy. 
Obecnie Związek Zawodowy wystąpił dc 
Magistratu z żądaniem, aby Magistral 
wpłynął ns Zsrządy szpitali prywatnych, 
by wypłaciły one pracownikom swym 
trzyn8Stą pensję, którą pracownicy szpitali 
miejskich Jut otrzymali. Żądania te zba* 
dała specjalna komisja, w skład której 
wchodzili również przedstawiciele Związ
ków zawodowych, Komisja uznała żąda
nia pracowników za nieuzasadnione, gdyż 
Magistrat nie posiada prawa ingerencji w 
stosunkach pomiędzy pracownikami szpi
talnymi a zarządami szpitali prywatnych. 
W sprawie tej odbyła się narnda praco
wników z wlcc-prazydentem Wojewódzkim, 
w czasie której pracownicy wysunęli kon- 
cepcję, aby Magistrat wypłacił tymczasem
13-tą pensję funkcjonarjuszora tych szpi
tali prywatnych, gdzie leczą się chorzy na 
koszt miasta i to wtedy, gdy zsrządy szpi
tali tych złożą zobowiązania pokrycia 
później wydatkowanych sum Magistratowi. 
Wice-prezydent Wojewódzki oświadczył, 
iż zasadniczo Magistrat nie zgadza na in> 
gerencję w stosunki prywatne, a ostate
czną swą decyzję odkłada do postanowić* 
nia Rady Miejskiej.

Z o r g a n iz a c j i prA oow itlków  
^ teatra ln ych .

W lokalu Pol. Zw. Z «w. odbyło alf 
ogólne eebranlo zwląaku pracowników Te- 
fctralnyeh w fiodal.

Sprawoidanle s  da la la lD oio i Zwląskg 
lebrani p r iy ję l l  do wiadomoioi tak sam o  
sprawozdanie kasowe. Omawiano sprnwt 
zatoienla właatiej kooperatywy. Sprawę n- 
tw o r s » n la  takowej powierzono Zarządowi.

Po wyborze Z*rządn do kasy chorych 
*) pnyitiptouo do «rybom Z»r«ą<la Hwląiku. 
Wybrani eoatallt M. Wojnarowski—presas, 
Z. Rechnar—skarbnik, P. Zientalsk— wice
prezes, S. Bednarczyk— lekratars. Ciłon* 
kowle) 8. Nawrocki, A. Coli, l. Burjaaow- 
skl, Stawiski i p. Siennieka. Do komisji 
rewizyjnej: Wł. DIetrIob, Łowik i J. Mod
ro w.

Bkłsdkl ezłoakowskfe podniesiono s
1 mk. na 3, wpisowe z 2 na 5 mk.

Ruch zawodowy inteligencji.
O rg a n iza cja  han d low ców «

(k) Zarząd Stow. fiandlowoów P il
skich uchwalił awołać na dzlsń 29 bm. 
walne sebranfa ctłonków, którego najważ
niejszym p.a'rtem porsądku dslsnuego bę
dzie sprawozdania z grudniowego sjazdi 
Związków pracowniczych w Warszawie I s 
konfereaoji, jaką przedstawiciele Stow. 
Handlowców Polablcb w Ładzi mieli w 
Posnanlu w d. 11 i 12 bm. R ferowai 
będą pp. Ładewskl, Wasłkiawles iBiJurskf.

Znacseale jakie powyiszt sebranie bę* 
dsie miało dla ruohu zawodowego pracow
ników handlowych i przemyełowyhb, win
no wzbudzi wiród ezłoaków wielkia zain
teresowanie I ■ tego taż względu, io bólt 
Wypowie b'<} ostatecznie eo do swego kie* 
runku Ideowego, mianowicie cay Stow, 
Handlowców PoUkich w Łodzi solidaryzu
je nię a Cjutralą Związków pracowniczych 
w Warszawie, czy teś a tworzącym sit w 
Posnanlu syndykatem.

Z naszej prasy.
„ S p n w a  R o b o t n i c z a *  Nr. 3, 

tygodnik, wychodzący w Warszawie, uka
zał się już z pod prasy i sawiera treść 
bardzo ciekawą.

Art. wstępny .Wielki« zadania" po
rusza aktualną dzisiaj sprawę plebiscytów. 
Wskutek błędów dyplomacji polskiej lu
dność ziem polskich na Śląsku i Mazu
rach « rażona jest na niepewną przyszłość
1 germanizację. Polityka nasza wewnętrzna, 
jej niedomagania, a zwłaszcza sobkostwo 
mas chłopskich może narazić akcję plebi
scytową na poważne trudności.

Lud robotniczy, który w walce o Pol
skę szedł w pierwszym szetegu i dziś gotów 
jest do najdalej idących ofiar. Nie pogo
dzi się on nigdy i  tem, by poza granica-
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n i  Rzeczypospolitej m©gły po^sU ć tnlljo- 
wy robotnik* poisećegu n? Si^skul

Tora tyra "rtykułem znajdujemy w 
Nr. 3 „Sj?r*wy Rjl'otoicftjj‘ dclsiy  c ią j  
iKlC'nk3 <i.\ i. Bjjalsk;c,rf'  — »W sprawie 
organizacji służby zdrowli publirznezo*, 
wV7o]ni* asark' z korcną" —St-misława K_e- 
U; .Str. !kl i sady rozjemcze* P-f; »Sprze- 
¿swc2ycy“; .Nowa placówka N. Z. R.*, 
fcraz kitla rubryki cotygodniowe, jak: s 
Sejr^n, tydzień polityczny, prregląd prasy, 
ittch robotniczy, z kra;u, uwtgł, kronika
i t  p.

Z Sejmu.
WARoZAWA, 20 stycznia. (PAT.) 

P oczą tek  posiedzenia o godz. 4 min. 30. 
Po interpelacjach w sprawie cenzury 
teatra lne!, w sprawie zwiększenia liczby 
godzin procy urzędników państwowych 
przystąpiono do porządku dziennego, a  
mianowicie do pierwszego punktu: dru- 
giego czytania ustawy o  obywatelstwie 
polskim.

P. G r t t n b a u m  wystąpił przeciw 
artykułowi drugiemu ustawy, który mówi
o  tem, kto może być uznanym za oby
w ate la  polskiego z pośród byłych pod* 
danych.

Sprawozdawca p. G I  ą  b I rt i  k i za- 
atrzaga się przeciw temu, żeby ustaw a 
miała na ce lu  gnębienie narodow ości 
żydowskiej. Po wywodach posła Głą- 
bińskiego przystąpiono do głosowania. 
N astępnie izba uchwaliła przystąpić do 
8-go czytania.

P. G r f l n b o u m  raz  Jeszcze za* 
b ra ł  f łos, aby zaznaczyć, io  taka , czy 
Inna in te rp re tac ja  I naginanie t ra k ta tu  
nie uda się s tanow czo. To w yra łen ie  
wywołało oburzenio w całej Izbie.

4 P. G ł ą  b i ń a k i po tęp ia  słowa, na 
Jakie sobie pozwolił pos. Grflabaum, 1

zaznacza, te  u s taw a  le jm ow a nie sp rze
ciwia się w niciom  trak tatow i wersal
skiemu (pos. Gra .baum v:o!zi To czysta 
perfidia l M arszałek przywołuje posła 
GrGnbaiima do porządku dziennego). 
Pos. Giąbińskl oświadcza, źe byłoby 
ronlżaniem  godncie! odpowiadać posłowi 
GrOnbaumowl (kłos z prawicy: Wyklu
czyć f?o I).

Przystąpiono do drugiego punktu 
porząd '.u  dziennego, do sprawozdania 
komisji prawniczej 1 wojskowe] w sp ra 
wie powołania prawników do s łu iby  
wojskowej.

P o  k ró t’ im um otyw owaniu  przez 
po ła  Mieczkowskiego komisja przyjęła 
u&tawę en bloc w druglem I trzeciem 
Czytaniu.

Ustawę, do tyczącą  tymczasowych 
sądów  wojennych, uzasadnioną przez 
posła Anusza, przyjęła izba w drugiem
i trzeciem czytaniu.

P rzystąp iono  do 4-go punktu  w 
sprawie uregulowania gospodarki drzew
nej w Polsce. Wnioski uzasadniał pos. 
Głąblńskl.

P. ka. O  k o A zgłasza rezolucję, 
aby drzew a nie w yw oiono z kraju, póki 
ten  nie jes t  odbudowany i p ó ; l  ludność 
cierpi b rak  opt.ła. Żąda naznaczenia 
oeny maksym alnej na budulec  i opał.

P o  krótkiem  uzasadnieniu przez 
spraw ozdaw cą posła Majewskiego, u- 
chw alono znieść dek re t  z 8-go grudnia 
1918 roku o u tworzeniu urzędu roz
dzielczego, Na tem  w yczerpano po
rządek  dzienny.

O desłano  następnie  do komisji 
cały szereg wniosków nagłych.

P o  krótkim um otyw owaniu przez 
posła  Trzcińskiego, przyjęto nagłość jego ( 
wniosku o stw orzeniu Izb rolniczych, 
wojewódzkich, a sam  wniosek odesłano 
do komisji.

Na tem  posiedzenia zamknięto, 
następne  w piątek dn. 24-go b. m.

Snnibt \i\M SioeialoEgo
s  dnia 20 stycznia*

Front Utewsko-blałoruskl:
Oddziały nasze dokonały udatnych  

wypadów na wschód I północ od Lepla 
b io rąc  Jeńców i zdobycz wojenną. Pa
trol ułański rozbił placówką bolszewic
ką na w tchód od Kapcelicz.

Front wołyris tU .4
Spokój.

Rewindykacjo ziem polskich ita za* 
chodzie. Obejm ow anie  postępuje  w 
dalszym ciągu według planu i bez starć. 
W dniu wczorajszym, to jes t  19 zajęli
śmy Lubawę, Nowe Miasto i Kowalewo. 
Na obszarze  byłego księstwa Poznań
skiego doszliśmy na północ do linjl ka- 
na u Bydgoskiego i Noteci zajmując 
przytem  U,ście. Na południu osiągnęli
śmy granicę obszaru  plebiscytowego 
Ś ląska  Górnego.
W zastęps tw ie  szefa sz tabu  generalnego

Kuliński, pułk.

l i l i i  I I ie.
WARSZAWA 20 st/esnia. (PAT).— 

KOPK komunikuje:
Z ramienia rz-,da litewskiego, wro* 

giego Polacs, naczelnik powiatu Kosiadar- 
»kiego, Stisianas zsiniejował w Z śUoh na 
dzień No«eg> Ri ka eslranie księży 7- u 
perafji. Postanowiono wzmóds agltaojg aa* 
tyjolakił i *ta<5 jak najmocniej na stanowi’ 
skn ni prie;odaauym.

W a«ią«kn ze adobysi«ni Dfwińłka ! 
unwiąsani» aerdeotnych stosunków a fcsty- 
yiamf w Kowrlo n«stąpiła ogólna kon*ter* 

Wcdz naczelny Łatnkss podał bq

do djmUJI. Na j^gi stanowisko aapropo- 
nowano gen. Żukowskiego.

Stanowisko gabinetu1 Galwasowakiego 
w Kownie a każdym dniem staje ci« eoras 
birdsiej chwiejne. Botszawiztn azaray si« 
Dala 1 atyesnia pętaj mnie rozdawano na 
ulicach w Kown e odeiwy komunistyczne 
w jęiyku roayskim.

Nemcy finsnsuta •nerticznle antypol
ską, bolaiewicką eg tarję na Litwie, aby 
wywołać potrzeb« pe*woleniii im wkro
czenia na L!twę. Z.isny baroa Nerk otr*y- 
mal w tym cela 60 tysięcy marek i Jut 
rozpoczął swą pracę.

I  K o m i s j i  s e j m o w y c h .
O p raw a  dla k ob iet.

W knmlell prawniczej poseł Zygmunt 
BeyJn referawiił rządowy projekt nitawy 
y uehjb-nlu ogranicz ń praw» kob'et na 
•bszarse b. sabom rcsyisklago. Zabierał/
{los międsy iunswi p« łowię pasie łialic- 

a i Moczydłowska, które 'uznały projekt 
tzqdowy ta  niswystircsająty j *gioat|y w 
łziediiaie praw maj4tkowyoa daleka ld^oe 
lądanla.

Poraizeno takt* myil IWt4’«nU alą
lo krmisji kodefikacjjn-j, aby opracowała 
projekt prawa m lii-dniego. N> wnioaek 
i^osła d-ta Uarki«, uoiiw h a a  rezolucją na*

K o m is ja  |p r a w n !c z a  m a a j e  po trzebę  
b e s w ło c a u e s o  u - h y ie n i a  o e ra n iea ea ia  praw  
kobie t ,  m e ła te k  i n i^za m ę in y G h  w  K oncre*  
sówce i p rz y s to p u je  do dyekuajl ssoiególo- 
we(, b io r ą :  aa p o d a ta « «  p ro jek t  rządow y , 
k tó ry  b-.daie mógi u ie d a  zm ianom  w ciągu 
dyskusji ssez tfgó tow o j .

K om !s, a s c h r o n y  p r a s y  w y r t u c h i ł a  
p r a ę r s m  i d t ia f . i in o ć  , w y łu szczo n eg o  [ rze s  
ministra łVf ł^wskiejo t rtzpocięla w pricd-  
m ioote ty m  dyskus *.

Nowa panama wojskowa.
WARSZAWA 20 stycznia. (WL) —

W Jpdnej z twierdz ;t okręgu warszaw
skim stwierdzono, )<* Jeden » pnłkowniiiów 
d pua/czał s<ę ni>dułyć p m a  or*nle zali
czek oą m.t«;juy, L óre w aie nie były 
n s ępuie dost...r* *an». Pułkownik ów zo
stał aresztowany i priewieziauy do Warsza
wy. Prokurat r wojskowy prowadzi juk- 
nij.nergiezuie aae el ditwo. Bpodsiswane 
84 dalgze aruestowania.

Op:n'a faktem tym Jest moeae rozga- 
ryczana a azniniem jeduak poduoaa^ pew- 
łSJchnle energloaae w oelatnkb usaaaeb 
ds ałsma wł^dz śkdcsjub, wykrywających 
ssybko nadużycia nieuczciwych i skompro
mitowanych |ed»o»tak w armji. Dsi«kl te
mu— być może juk w niedalekiej priyssłe. 
ści wyplenione soataną wsielkie ubwaatf 
na niwie orgaaUacjl armji poUkiaJ.

Katastrofa kolejowa w Pile.
GDAŃSK 20 stycznia. (PAT). — 

Nocy ubiegłej wykoleił się w okol cy B'a* 
cfl P;ła poci^ę to w rowy, id;jcy z Birl na, 
W k^lka minui poi nej na wykolejony po
ciąg towarowy Dajecbal pociąg pośpieszny,

Przed objęciem Gdańska przez Polskę.
GDAŃSK, 20 stycznia (PAT). »Ga

ze ta  Gdańska* oświadcza, t e ,  ze wzglą
dów zaaadniczych, jest  przeciwna for
m owaniu wojsk niemieckich na  obsza
rze  Gdańska. Miasto Gdańsk powinno 
zająć wojsko polskie wspólnie z wojska
mi koalicji. Dalsze istnienie oddziałów 
niemieckich w Gdańsku jest bezprawne. 
W razie gdyby uznano konieczność is t
nienia tych oddziałów wojskowych w 
Gdańsku, to  na le iy  się domagać, by zo
stały one  przekształcone i z uwagi na 
znaczny procen t ludności polskie) w 
Gdańsku należy zapewnić udział w nich 
Polaków i to  tak  w korpusie oficerskim 
jak też, w korpusie  iolnierskim.

I
Wyjazd Hallera do Torunia.

Główna kw atfra  frontu pomorskiego, 
dnia 20-go. Dziś we w to rek  o godzinia
11 wieczorem dowódco frontu  pomor- 
skiego, genera ł  broni Haller wyjechał t  
Głównej kwatery do Torunia  w otoczę* 
n*u świty. Droga na dworzec była Ilu
m inow ana pochodniami. W otoczeniu  
p lutonu konnej artylerji n a  białych ko
niach, ośw ietlającego drogę pochod
niami, ruszył gen. Haller, ¿egnany ow a
cyjnie przez ludność, k tó ra  mimo spóź
nionej pory, zaległa ulice.

Znowu opóźnienie.
GDAŃSK, 20 stycznia. (PAT.) „Dan- 

z ife r  Zeitung“ donosi: Ponieważ przy
gotowanie tran spo rtu  wojsk koalicyj
nych, k tóre  m ają zająć Górny Śląsk, 
obwód Olsztyński, Kwidzyński, Gdańsk
i Kłajpedą, napotkały  na pewne t rud 
ności, zaproponow ała  koalicja, by za
jęcie  wspomnianych obszarów odroczyć
o  dni 5. Rząd niemiecki zgodził się na 
tę  zwłokę, wskutek czego wojska oku
pacyjne koalicji przybędą o 5 dni póź
niej na  obszary plebiscytowe, ni* p 'erwej 
projektowano, a wojska niemieckie o* 
puszczą je o  5 dni później.!

Gdańszczanie nczą się po polsku!
GDAŃSK, 20 stycznia (PAT). W 

tutejszym katolickim Związku nauczy
cielskim postanow iono zorganizować 
kursy dla  nau!<i Języka polskiego dla 
nauczycieli. Uchwałę tę  uzasadniono 
w tem, i e  w rótce w szkołach gdań
skich będzie trzeba  wprowadzić naukę 
Języka polskiego, należy więc zawczasu 
przygotować do tego siły nauczyclels Ie. 
„Danzlger Zeitung*, om aw iając tę uchwa
łę, zaznacza, i e  byłoby dobrze, gdyby 
oprócz urzędników i nauczycieli i inni 
mieszkańcy mieli sposobność  nauczenia^ 
się języka polskiego.

Radek nad polską granicą.
GDAŃSK, 20 stycznia (PAT). ,D a n -£  

zlger Zeitung" pisze: J a k  się dowiadu-B 
Jemy, *nany bolszewik Radek przybył 
w towarzystwie kilku urzędników nie
mieckich na granicę polską.

Petiura.
LWÓW, 20 styćznla (PAT). W pered  

donosi z Warszawy: A teman P e t iu ra  Jest 
chory i nie opuszcza swego m ieszkania. 
Gdy tylko powróci do zdrowia, wyjedzie 
na U ralnę. Towarzyszyć m u b-jdą 
członkowie rządu  bawiący obecnie  w 
Warszaw'e.

Idący przez Gdad«k rs Królewca, Kilka 
wagonów pociągu pośpiesza gi soatJlo sn!« 
Biosooycb. Dot^d etwigrdsoDO, ża 17 osób 
wskutek katastrofy, poniosło śmierć. LIoi* 
ba rannych jest wielka.

Strajk drukarski t? Poznania.
POZNAN, 20 stycznia. (Wł.) Dził 

saatrajkowali tn wsayso? prasownicy <Jru” 
karscy. Zadają oni podwyisieaia płać od 
80—100 proc. Dłiś nie wysiły pisma p i l 
skie i niemieckie.

Odbiór kośslcłów katolickich na 
«schodzie.

WILNO, 20 atycznia (PAT). Władza 
polskie przeprowadzając odbiór  kościo
łów katolickich zabranych  swego czasu 
przez Rosję napotykają  na Białej Rusi 
na opór ze s trony  duchowieństwa p ra
wosławnego. W osta tn ich  czasach ode
b rano  kościoły w Chodowszczyźnie i C h o 
rzowie pod Mołodecznem.

W sprawie pomocy dla małych państw«
PARyz, 20 stycznia (PAT). Radio 

warsz. M iędzynarodowa Rada Nafwyl- 
sza odbyła posiedzenie w poniedziałek 
rano  pod przewodnictwem pana Clemen* 
ceau . Uczestniczyli na  Radzie Lloyd 
G jo rg e  i Nitti, a  obecni byli także m ar
szałek Fochę, m arszałek  Wilson wice
adm irał  de Asty, Wilson Churchil i Inni. 
Rada Najwyższa wysłuchała ezposa 
przedstawicieli Gruzji, a także delegacji 
Aserbejdżanu. Rada Najwyższa zasta 
nawiała się nad  spraw ą udzielenia tym 
krajom  pomocy m atarja lnej na  tych sa 
mych warunkach  ńa  Jakich udzielona 
była pom oć generałowi Denlklnowi. Na
stępne  posiedzenie odbędzie alę wa wto
rek rano. J e s t  prawdopodobnym, że 
przewodniczyć będzie znowu Clemen« 
ceau.

Kołczak poddał się Japończykom.
WARSZAWA, 20 stycznia (PAT). 

Nadeszły tu  wiadomości to  Kołczak ze 
swoim sz tabem  schronił  sią pod opiekę 
armji japońskiej. Wszystkie w a in e  punk
ty strategiczne na Syberjl zostały ob
sadzone  przez Japończyków. '

Zmiany rządowa ws Francji.
LJON, 20 stycznia (PAT). Radjo 

warsz. Ponieważ Poincare  pozostaje 
Jeszcze do 1 lutego za tem  do Jego atry- 
bucji należyć b idz ie  sp raw a ustanow ie
nia następcy po C lem enceau co prze* 
prowadzi on w porozumieniu z Decha- 
nelem. Prezydentem  ministrów będzie 
p raw dopodobnie  Millerand.

PARyz, 20 Stycznia (PAT). Radjo 
warsz. Dzienniki tu te jsze  donoszą że 
misja utworzenia  nowego gabinetu  po
w ierzona została  MWlerandowi. Gabinet 
zostanie sform ułowany prawdopodobnie 
w poniedziałek wieczorem.

Znów 200 milionów kredytu amsrykań- 
skiego dla Europy.

LJON, 20 stycznia (PAT). Radjo 
warsz. Z Boinnos Ayres donoszą, że 
pa r lam en t  argentyński przyjął pierwszą 
cząść ustaw y o  otw arciu  kredytu  w wy
sokości 200 miljonów piastrów w złocie 
dla rządów francuskiego, angielskiego
i włoskiego. Kradyt m a być  użyty n a  
zakupno zboża.
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Wiadomaścl polityczno
(T e le fo n :”« a \  «1. Isorjspodsnta).

U ła sk a w ie n ie .
TJacse! ik Paris'wa ułaa’ awlł s^a- 

eanycrt r.% ś in  e r i  trzech  s*£r»£owców 
W. Q.i ¡Edwarda Grabarne^o, Władysława 
Suchov,skicgo i Ignacego Ciesielskiego, 
odpowiadających za nadułycia.

0  godziny  u rz ę d o w a n ia  w
in s ty tu c ja c h  p a ń s tw o w y c h .

Dowiadujemy aię, i e  Rada Mini
strów  postanowiła przedłużyć godziny 
urzędow ania w biurach państwowych 
do 7 łjodz;ny. Mają być również ska 
sowane soboty  angielski". W zw ązku  
z tem  na dzisiejszym posiedzeniu Sejmu 
poseł Ziomięckl wniósł interpelację.

N aw a w iz y ta  M torgen taua ?
W iydow sldch  sferach  politycznych 

otrzym ano w iadcm oić, i e  senato r  Mor- 
gen tau  maflpowtórnie odwiedzić Polskę.

S k rz y n k a  do lis tó w .
O d p ow ied ź SłoHr.Druk. Ł ó d zk ich  

p. C za jew a k iem u ,
S2anowny Panie Redaktorze i

Uprzejmie prosimy o zamieszczenie 
niniejszego wyjaśnienia w kwestji zatargu 
mięizy pracownikami a redaktorem „Roz
boju".

W ubiegłym roku, zmuszeni wzma- 
gi;ącą się droiyzną, d »a razy  wystawiliśmy 
żądania natury ekonomicznej. Za pierw
szym r3zem otrzymaliśmy podwyżkę pensji
o  całe 18 mk., za drugim razem 50 proc. 
Czy przeholował śmy, może kożdy sądzić 
z tego, źe obecnie minimum płacy dzien
nego drukarza wynosi 285 mk. tygodn.

Pan Czajewski po pierwszych żąda
niach, przeczuwając wid c/nie, że zmu
szeni ci żkimi warunkami życia, będziemy 
żądać podwyższania pensji dalej, a chcąc 
złamać nasze solidarne i, śmiało rzec 
można, słuszne wystąpienia, wynajął na 
uboc u lokal, przeniósł tam pokryjorru 
najniezbędniejsze przybory drukarskie, przy
jął kilka dziewcząt i rozpoczął „uczyć“ lich 
drukarstwa, notabene, nie mając o niem 
najmniejszego pojęcia.

Pominąwszy już to, że drukarstwo 
jest nadzwyczaj szkodliwem dla zdrowia 
człowieka, tymbardziei, gdy pracuje w niem 
kobieta, nie mielibyśmy żadnej podstawy 
do występowania wrogo przeciwko szko
łom drukarstwa, ale gdyby takowe prowa
dzone były należycie, pod kierownic twem 
specjalistów fachowców. Obowiązkiem na
szym byłoby popierać te Szkoły, gdyi 
w ten sposób sztuka drukarska zyskałaby 
bardzo wiele.

Jeszcze przed wojną czyniliśmy sta
rania o urządzenie szkół drukarskich na 
wzór Niemiec, czego dowodem mogą 
.służyć rozpisywane konkursy na roboty 
drukarskie. Obecnie Zjednoczenie Pol
skich Związków Drukarskich w Warszawie 
opracowuje memorjał, w którym zazna
cza niezbędną potrzebę szkół fachowych 
drukarskich.

W naszym interesie leiy podniesienie 
sztuki drukarskiej do tego stopn a, żebyś
my mogli skutecznie konkurować z zakła
dami drukarskimi niemieckimi i nie dopu
ścić do zalewania naszego rynku księgar
skiego przez wyroby obce. a nawet, prze
ciwnie, zyskać zagraniczne rynki. „Szkoła“ 
zaś p. Czajewskiego wydać może jedynie 
nieudolnych pracowników, bez najmniej
szego pojęcia o drukarstwie, którzy tylko 
w nagłych wypadkach jakich wystąpień 
mogą chwilowo zastąpić wykwalifikowa
nych pracowników.

Dalsze istnienie tej „szkoły* dowio
dło nam, te słuszne były nasze przypusz
czenia. Dziewczyny w szkółce p. Czajew- 
sklego, poza najzwyklejszą pracą gazetową,

nic więcęj nauczyć się nie mogą, a prze
cież drukarstwo polega nie na robocie 
gazetowej; potrzebną jest zna omość ry
sunku, wyrobień e smaku artystycznego, 
no i, najgłówniejsze — pewne wykształce
nie.

Musimy jeszcze zaznaczyć, źe lokal, 
w którym mieści się o * a  szkółka jest tak 
nieodpowiednim, i e  trudno sobie wytłu
maczyć,. czem się k erowała inspekcja fa
bryczna, dając zezwolenie na urządzenie 
takowej.

Że ,S7koła* p. C ra :ewskiego miała 
na celu jedynie stworzenie nieistnie;ących 
łamistrajków, łamanie solidarności i stwo
rzenie materiału, któryby p. Czajewski 
mógł wyzyskiwać po swojemu, przekonani 
zostaliśmy przy powtórnem żądaniu po
prawy byt j w m. październiku 1919 r.

Żądania nas^e wszyscy właściciele 
drukarń łódzkich uwzględnili, jedynie r e 
daktor „Rozwoju* nie przystał na polu
bowne załatwienie, lecz dopuścił do bez- 
rrbocia. Liczył zapewne, że nareszcie „srko- 
ła“ owa da pożądane owoce i wyiyskiwane 
przez nirgo dziewczyny znstąpią wykwali
fikowanych pracowników. Lecz po jedno- 
razowem wypuszczeniu gazety, przeko
nawszy się, że tymi siłami nic nie zrobi, 
ro zp o c ą ł  z nami pertraktacje, w rezulta
cie których zawarta była umowa, mocą 
której zobowiązał się p. Czajewski wydalić 
od maszynek dziewczyny, przyjąć na ich 
miejsce zecera i ze swej szkółki wycofać 
przybory drukarskie.

Umowy tej p. Cz. nie dotrzymał, 
wskutek czego wystosowaliśmy list x żą
daniami wypełnienia takowej, ostateczny 
termin wyznaczając na 10 stycznia, a po
nieważ spotkaliśmy się z kategoryczną 
odmową, pracownicy druk. „Rozwoju" sta
nęli z pracą. To je*t istota zatargu po
między pracownikami, a wydawcą dzien
nika ,,Rozwoju“.

Pozatem musimy zaznnc*yć, źe pan 
Czajewski przy każdej sposobności stara 
się wprowadzić w błąd opluję publiczną,

tak. naprz. w paźdferuiku, po akoćcseola 
s  nim pertraktacji, umieścił w swym or
ganie notatkę, w które] poinformował 
Bzerszy ogół, ze zecerzy a niejro otrzy
mali 75 proc. podwyżki. Był to fałsz— u- 
zyskali 50 proc. od zasadniczej pensji.

Obecnie zaś w numerze wykończo
nym przez dz iew c^ taw  dniu 20 stycznia 
informuje ogół, że peusja drukarza wynosi 
50 ) mk., otrzymają ją regularnie l zatarg 
obecny wywołany jest względami partyj- 
nemi.

Tu Już Jest celowa insynuacja. Kate
gorycznie protestujemy, jakoby w grq 
wchodziły tu czynniki partyjne.

Pensja dzienna zccen w „Rozwoju* 
wynosi 285 mk. do tego bywają doliczone 
godziny ponadetatowe, cz/li nocne, któ
rych bywa w tygodniu 2-3, czyli dochodzi 
do tego jeszcze koło 30 mk.

Nocna zaś pensja o 50 proc. większa.
Jeżeli ponad minimum zarabiają ze- 

cerzy to tylko z utratą swych sił, wskutek 
przepracowania się.

Pensję otrzymują zawsze ratami, ■ 
więc gdzie jest owa regularność.

Jednym słowem całe oświadczenie o 
zatargu w Nr. »Rozwoju* z dnia 20/1 jest 
od pierwszego do ostatniego wiersza kłam
stwem wierutaero, a nawet oszczerstwem.

Zarząd 
Stow. Drukarzy Łódzkich.

W iadosHioóci g ie łd o w a .
Waratawa, 20 stycznia. 

Rntile carsli» n 100 , 17C—170 50 
Rutlo coraklo a 500, 170.25— lB^.SO—

179
Ruble damski« a 1000 51—52.75 
Rublo durnskie a 260 . 45.50—46.50 
Franki fr<»nouakie . . 11.80—12 
Franki aiwajo. . . .  25 
Bitorlinfęi . . . . .  505—-185 
Dolary B t id. Zledn. . 128— l!có—-127 
Łoje r.im........................... 2-90_______________
Redaktor naczelny
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Wyd/lał Budownictwa Magistratu m. Lodzi przygotowu
je obecnie plan regulacji i zabudowy miasta, oraz miejscową 
ustawy budowlaną, do których, na zasadzie rozporządzenia z 
dnia 29, listopada 1916 roku, stosować się winni właściciele 
posesji. ' D li uniknięcia zwłoki i straty pieniędzy na przera
bianie planów, dotyczących wznoszenia wszelkich nowych 1 
przerabiania istniejących budynków, jak również parcelacji, 
komasacji, oraz przeprowadzenia nowych lub zamiany istnie
jących arterji komunikacyjnych i zieleńców, —  zaintereso
wani zechcą ®lę zwracaó w formie piśmiennej, aż do czasu 
opublikowania nowych planów i nowej ustawy do W ydzia
łu Budownictwa o informacje. Ustnych wskazówek pod tym  
względem udziela Oddział Z-ibudowy Miasta (Olgińska 5) 
(III) we wtorki od 1 — 2 po południu.

m a g i s t r a t
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Pnfalsoay UrzijS ZaKupu ArtyRułós) Pieraszej Potrzeby
Ł Ó D Ź , Al* K o ś c iu s z k i  B, I w o jć s io

v
ma do sprzedania:

o k o ło  5 0  t y s i ę c y  k i l o g r a m ó w  o b r ę c z y  ż e la z n y c h  
o d  o p a k o w a n ia  b e l  b a w e łn y .

Obręcze są dłuższe i krótsze, ogólnie nadające się do celów bednarskich. 
Sprzedaż może s ę  odbywać partjami po kilka tysięcy kilogramów.
Próbki można oglądać w biurze Komisji włókienniczej codziennie prócz 

sobot, niedziel i świąt w godz. 9 — 11.
Oferty pisemne z podaniem cen i ilości należy przęsyłsć do Komisji 

włókienniczej.
W cfert?ch musi być wyraźne ¡¡¡obowiązanie, że ubiegający się odbierze 

określoną ilość po cenie, którą ofiaruje. Inne oferty uwzględnione nie będą 
Zgłoszenia będą przyjmowane do dnia 15 lutego b. r. 162—2

|  Pufislaowy Urząd ZaKupu firigKałćta PlsraszeJ PalrzeUy |
% I Ł o n : L i s & j a ,  ^ 757‘2:< ć> łs .io3C L x i ic z ; a ł kil

w ŁGSSZB, Al. K ościuszk i t, I rjejćcia
zamierz* oddai do przerobu na sznury, powrozy, worki lub Inne artykuły wlóklenn*

II o k o ło  620 ty s ię c y  Bc5S©gr»am©w e m b a -
Saży 22 bel b a w e łn y*

«Si Próbki embalaźy można oglądać w biurze Komisji włókienniczej co-
|mj dziennie prócz Sobol, niedziel i świąt w godz. 9 — 11.
jra Pisemne oferty z podaniem propozycji i przybliżonej kalkulacji propono-
¿j] wanego art>kułu należy skład ć w formie zobowiązania, że ubiegający się po-
W  dejmuje się w określonym czasie po określonej cenlo przerobić oznaczoną ilość
li)]] embalaży na proponowany artykjł.

Zgłoszenia będą przyjmowane do dnia 15 lutego r. b. 163—2

W piątek, dnia 23 stycznia b. m. o godz. 6 wiecz.

w  lo k a lu  P o l. Z  w. Z aw . u l. G łów na 31
o d b ą d z i e  s i ę

©@6 in®  Z e ls ra w i©
członków Pol- Zw. Zaw. Pracownic Igły

w drugim terminie ważne bez względu na ilość obecnych
o  liczne i punktuaine przybycie prosi
1G6-1 ZARZĄD.

O głoszen ia  d ro b n e .

Goc Ewa zagubiła kartę węglo
wy i naftową wydaną w 

centrali, 1*2—1
G ogolewska Pelagja zjgublta 

kartę węglową wydaną w 
cwnfraH. 154—1
M arcinkowski Yel .Marciniak 

Mieczysław eagubił pasi- 
port wydany przez okupację nle- 
mlocką w Łod?.l. 160—t 

linteua icek zagubił paszport 
niemiecki wydany w Łodzi, 
____________________ 158—3

P

S upernak Franctizak zagubił 
portfel z pewną kwot% plo- 

niędzy 1 następujące dokumenty. 
Świadectwo technika dentystycz
nego, paszport niemiecki, wydany 
w Łodzi, 1 wicie Innych dokumen
tów 1 kartę -węgi«. w-j na Irai* 
Mor]! Libery Landaa. Łaskawe
go znalazcę upraszam o zwrot da 
Administracji .Prac«*. 150—

S przedam magiel w dobrym 
stania, wiadomotć uL Gęaia 

K 14, Wieczorknwa. 165—1 
Utrowski btauislaw zagubU 
kartę węglową wydauą z> 

» 68Sfi6. 1̂ 1—1

Pacek Bronisława zagubiła 
kartę węglową wydaną w 

Ma?istra:ł». 159—1

sztuczne, star* I poła- 
“ • maoe po cen.ch najwyższych 
kupuje. Skład dentystyczny. 
Piotrkowska 89, I p. front. 167-6

m h a
Płacę za »aparat staryeh zębów 
również kupuję stars złota zqby 

Andrzeja j<a 7 pr»wa oficyna 
parter A. NADRYCZNY. 144-7

© 9 © © ©

O B R Ą C Z K I
Ś L U B N E !

fasony modne, wybór 
duży. Pierścionki, kol

czyki, zegarki, zegary 
poleca

Pierwszy Polski 
tani sklep

Zegarmistrz ctDS'{o-3nbIlir
u l. B rzeziA attca 10.

Jan Placek.
UWAGA: Kupuję brylantr, 
stare złoto, trebro, blźoterję 
płac*“ nafmtmlenniej. 101— 20

Wydawca: Zarząd Okresowy N. Z. R. w Łodzi.
Gd

Tłoc/.ono w drukarni , Praca* Przejazd 8. Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ.
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